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Listy uaieży frankować. — Reklamacne 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 {ir.

Ceny ogtoszert:
Z* 1 wippsz milimetr. (*»/, cm. szer.) w zw,KJych otłosze- 

AJacb H .  M , w nadtzłanem i w nekrologach g r . jo , 
w kronfek, repertuar, dzlat gospodarczy, paski w tekście 
M  SI, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł .  I -- .  Za 
jedno ałov:o w d onnych - ogłoszeniach gr. 10, kupno 

>1 sprzediu. słow o g r . 12,  matrymonialne, koresp-ndei.cje. 
prywatne s łow o g r . xo, d l .  p b -.jk u ją cy c h  s r. 5. 
Z zastrzezen em miejsc M prc. Zagranicz. o sn prc. drol-;j

W 13-tą rocznice bitwy pod Warszawą
Warszawa. 15 sierpnia. (PAT) W 

dniu dzisiejszym w 13-ią rocznicą bi­
twy pod W arszawa zostało odprawio­
ne uroczyste flabożensfwoi pod Osso- 
wem w  kaplicy. wzniesionej na mogle 
poległych żołnierzy z księdzem Sko­
rupka na czele.

Warszawa. 15 sierpnia. (PAT) Sta­
raniem komitetu budowy kościoła w 
Grocnowiie odbyła sie w dniu dzisiej­
szym uroczysta akademia pod protek­
toratem ks. arcybiskupa Galla z okazji 
13-tej rocznicy zwycięstwa Pod W ar­
szawą.

Uroczystości w  Radzym inie.
Radzymin. 15 sierpnia. (PAT) Dziś 

w południe odbyta siię w Radzyminie 
na cmentarzu poległych podniosła uro­
czystość ku czci obrońców W arszaw y 
z r. 1920. Uroczyste nabożeństwo od-

Tekst um ow y pofsko-gdań- 
sklei ” r sekretariacie Ligi 

tlarodów .
Genewa, 15 sierpnia. (PAT) Wysoki 

komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
przesłai sekretariatowi Ligi tekst umo­
w y połsko-gdańskiej w spraw.e wyko­
rzystania przez Polskę portu gdań­
skiego- oraz tekst układu, dotyczącego 
praw obywateli polskich i mniejszości 
polskiej na tereme Wolnego Miasta.

Wycieczka I w  m m  Oficerów 
R ezerw y do Ife d m a .

W arszawa, 15 sierpnia. (PAT) Z o-
kaz-i; rocznicy odsieczy wiedeńskiej, 
Zaraąd Główny Związku Oficerów Re 
zerwy R. P. organizuje z końcem 
września br. 5-ciejdn sw ą wycieczkę 
do W lednia osobnym pociągiem.

Uczestnicy wycieczki, członkowie 
ZwT.zku. -oficerowie służby czynnej i 
icii rodziny, będą mieli sposobność za­
poznania się z  parniąikanii po królu 
Janie III oraz zabykam i artystyczne - 
u ’.: m. Wiednia.

kierownikiem wycieczki jest ppłk. 
rez. Marjan D-i-anstl-Dąbrowa.

Strajk na G . Śląsku odroczony
Katowice. 15 sierpnia. (PAT) Dziś

odbył sie tu wspólny kongres Z. Z. Z. 
i Centralnego Związku Górników. Pu 
przemówieniach uchwalono rezolucję, 
wypowiadająca sie przeciwko propo­
nowanej przez komisie arbitrażową 
regulacji piac. lecz odrzucająca pro­
klamowanie strajku protestacyjnego 
do chwili porozumień a sie z Zespołem 
Prąci i uformowania jedno! tego fron­
tu robotniczego.

ROZMOWY W SPR A W Ę DŁUGÓW 
WOJENNYCH.

Waszyngton, 15 sierpnia. (TAT) Cor- 
uell Hull oświadczył, ie  rozmowy w 
sprawie długów wojennych rozpoczną 
się prawdopodobnie w początkach 
uaźdaernika.

prawił ks. pnałat Kobyliński. Podczas 
nabożeństwa oddział pionierów usta­
wił wartę honorową a chór miejscowe 
go związku rezerwistów wykonał szu 
r,eg pieśni. Po nabożeństwie odbyło 
się poświęcenie tablicy pamiątkowe)!, 
ufundowanej staraniem pracowników 
kolejowych, którzy opiekują się groba­
mi poległych.

Sytuacja na Kubie uległa poprawie.
Paryż, 15 sierpnia. (PAT) Agencja 

Havasa donosi, że decy wa rządu Sta­
nów Zjednoczonych odwołania jedne­
go z krążowników z portu Hawany 
w ydarła  w kolach politycznych kubań 

! skfch jak najlepsze wrażenie. W aszyng 
ton widocznie uważa, że sytuacja na 

i Kubie uległa zasadniczej popiawie. 
Trudności, jakie piętrzą się przed pre-

P. Marszałek Piłsudski powrócił
do W a rs za w y .

Warszawa. 15 sierpnia. (PAT) Dzżś , wem pobycie w  Pikilisizkach Marsza- 
popołudniu Pociągiem wileńskim po- łek Piłsudski z rodzm£. 
wrócił do W arszaw y po k''kutygodnio 1 0------

Ociemniali żołnierze w  hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu.

Dwaj ociemniali inwalidzi chor. Wału szewski i st. ułan Grabarek, którzy 
w końcu Mipca w yru szyli -z B yd goszczy  p ieszo do W arszaw y w celu złożenia  
hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu w 13-ta rocznice zwycięstwa pod War­
szawą, przybyli w  poniedziałek rano do W arszaw y. — Na górnem  zdjęciu 
obaj ociemniał; inwalidzi przed w yruszeniem  w podróż; na dole — inwalidzi 

wp.-suia się do księgi audjencionalnej w b elw ed erze.

T r u d n o ś c i w  r o k o w a n i a c h
litewsKc niemieckich.

Helsingfors, 15 sierpnia. (PAT) Dono 
szą z Kowna, jakoby w rokowaniach 
handlowych litewsko - niemieckich wv 
{'ojprSi się nowe trudności z powodu 
wysunięcia przez stronę niemiecka 
szeregu postulatów politycznych. Niem

cy domagają się specjalnych upraw­
nień na obszarze kłaipedtzkim oraz osta 
tecznego wyrzeczenia się przez Li­
twę wszelkich projektów i tendencyj, 
zmierzających do stworzenia untji 
państw bałtyckich.

zyLentem Cospedesem i nowym rzą 
dem, woJSkc uspokojenia u m ysłów  bę­
dą mogły być pokonane normalnymi 
środkami. W każdym razie rząd zanuć 
rza za wszelką cenę zapewnść spokój.

Londyn, 15 sierpnia. (PAT) Na Ku­
bie wydarzają się akty gw ałtu. Aimui 
kubańska przedsięwzięła środki w kie­
runku zaprowadzenia porządku Daje 
sdę już odczuć ożywienie w stosun­
kach handlowych. Nowy rząd kubań­
ski zamierza w najbliższym czasie pod 
jąć rozmowy ze Stanami Zjedn. w  spra 
wie taryf i długów. Stany Zjedn. spo­
dziewają się, że nowy rząd znacznie 
złagudzi panujące obecnie na Kubie na 
stroje nacjonalistyczne i dążyć będzie 
do nawiązan’a bliższych stosunków z 
Waszyngtonem.

Akcje p rze c w  Lappowcom 
w  hfliandji.

Helsingfors, 15 sierpnia. (PAT) Akcja 
polityczna przeciwko organizacjom 
skrajnie prawicowym, a przedewszysl 
kiem przeciwko ruchowi Lappo prowa 
dzona jest energicznie w dalszym cią­
gu. O w5 nikach śledztwa władze za­
chowają zupełne milczenie. W kołach 
politycznych, panuije przekonanie, że 
ostatnie wypadki w Estonii i akcja rzą­
du estońskiego przeciwko organiza­
cjom faszystowskim pobudziła władze 
fińskie do podobnych energicznych 
wystąpień.

Talin, 15 sierpnia. (PAT) Ogłoszenie 
w całej Estonii stanu obrony państwa 
oraz rozwiązanie związków wojsko­
wych i organizacji młodzieży socjali­
stycznej przeszło spokojnie. Orgamza- 
oje byłych wojskowych były przygoto 
wane do represji ze strony rządu. 
Ukryto zawczasu spisy członków i ko 
resipoiidencfc tak, że rewizje nie przy­
niosły spodziewanego wyniku. Na żą­
danie Związku dziennikarzy rząd za- 
mioiza zmienić cenzurę prewencyjny 
'iii kary pien cżne lub więzienie.

Zgon posła japońskiego 
w  W a rsza w :^

W arszawa, 15 sierpnia. (PA l) Wczo 
raj wieczorem zmarł w Otwocku pnii 
ster Hiruoki Kawai, poseł japoński w 
Warszawie. Minister Kawai od wcze­
sne' młodości poświęcił sfę służbie dy 
plomatycznej, którą rozpoczął w ro­
ku 1908 jako konsul w Ljonie. Listy 
uwierzytelniające na Zamku w arsza­
wskim złożył w dniu 1 lipca 1931 i od­
tąd rozwijał niestrudzoną i niezwykle 
ożywioną działalność w kierunku za 
cieśnienia stosunków polsko japoń­
skich. Wiadomość o śmierci przed­
wcześnie zgasłego dyplomaty wywoła 
ła głęboki żal u wszystkich, którzy
mieli okazję poznać zalety jego umy­
słu i charakteru.

PODATEK NA FUNDUSZ PRACY 
W GD4NSKU.

Gdańsk, 15 sierpnia. (PAT) Sms 
wprowadził dla urzędników gdańskie 
specjalny dobrowolny podatek na ipn 
tlusz pracy w wysokości -od 1 i pól di 
7 prc. poborów.
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O zmianę systemu studiów uniwersyteckich.
Tytuł jest nieco za obszerny. Chcę 

sśę tli tylko zastanowić nad zmianą sy ­
stemu studiów na wydziale filozoficz­
nym, czy też — jak się to na niektó- 
lyoh uniwersytetach nazywa — na 
wydziałach hutnanis tycznym i matem a 
tyczno - przyrodniczym. Jak wiadomo 
wprowadziło Min-iisteistw© W. R. i O. 
P . na próbę system t. zw. magisterski 
jeszcze przed siedmiu laty. Cztery lata 
temu na żądanie Ministerstwa miały 
się Senaty uniwersyteckie wypowie­
dzieć w  sprawie korzyści i wad syste­
mu magisterskiego. Jak dotąd odpo­
wiedź w tej sprawie w formie memor­
iału w ysłał tylko Senat UJK. we Lwo­
wie. Memoriału tego po dziś dzień w  
prasie nie ogłoszono, tak, że szersza 
publiczność nic może się w kwestii tej 
wypowiedzieć. Zabieram tedy głos w 
tej sprawie z trzech powodów: 1) po­
nieważ jest ona niezwykle palącą; 2- 
ponleważ uważam dołych czasowy sy­
stem studiów filozoficznych za błędny; 
3) ponieważ chciałbym poddać pod dy­
skusję plan reformy tychże studiów, 
iaki poniżej przedstawię.

Słyszymy — jakże często — narze­
kania na maturę, na kaźń gimnazjalną, 
czytam y o wciąż powtarzających się 
samobójstwach uczniów, i czyż nie w i­
na w tern znaczna nieodpowiedniego 
przygotowania pedagogicznego nau­
czycielstwa? Jeżeli chcemy mieć inne 
gimnazja, inaczej wychować młodzież, 
musimy wpierw lepiej przygotować 
czastęp owych przyszłych młodzieży 
wychowawców. Odzież leży zło dzi­
siejszego systemu kształcenia wycho­
wawców?

Nie jestem bynajmniej wielbicielem 
dawnego sytemu ,,doktorskiego", fak­
tem jednak jest, że z chwilą w prow a­
dzenia nowego systemu w roku 1926 
na większość wykładów nie „chlebo­
wych", t. j. przedmiotów, jakich się w  
gimnazjum nie uczy, lub uczy w skroni 
nym tylko zakresie, słuchacze nie u- 
częszczają. Każdy słuchacz filozofii z a ­
jęty jestt tylko tern, by jak najszybciej 
odbyć przepisane ćwiczenia i „odwa­
lić" egzaminy. Praw dziwa nauka za­
nika, bo jeśli nawet słuchacz uczy się 
do egzaminu wielu rzeczy, obejmują­
cych zakres wiedzy szerszy od gimna­
zjalnego, uważa to jednak za niepo­
trzebny balast, o którym po egzaminie 
jak naljprędzej zapomnieć usiłuje. I 
rzeczywiście, wiciu profesorów urtiwer 
sytetu wymaga przy egzammach rze­
czy, których pogłębienie, nawet dla 
przyszłego popularyzatora wiedzy z 
danej dziedziny, jakim jest nauczyciel 
gimnazjalny (a wiadomo, że aby do­
brze popularyzować, trzeba rzecz do­
brze znać) zupełnie jest zbędna. Dla 
przyszłego zaś nańkowca, a nie peda­
goga, i tak potrzebną jest większa zna­
jomość danej dzledzmy, niiżli najtrud­
niejszy naw et egzamin wymaga. Utrud 
nianie więc egzaminu chybia celu. 
Czas. poświęcony wkuwaniu nieprzy­
datnych do popularyzowania wiadomo­
ści, możnaby zużyć znacznie produk­
tywniej na to. by przyszli nauczyciele 
nauczyli się, jak uczyć należy. W szak 
poza świetnem Studijum Pedagogicz- 
uem przy U. J. w  Krakowie, z którego 
większość słuchaczy korzysta, słucha­
cze innych uniwersytetów nie są w 
możności osiągnięcia jakiego takiego 
przygotowania pedagogicznego. Ucz­
niowie często skarżą się na to, że czu­
ją, iż nauczyciel dużo umie, lecz nie u- 
mie tego podać, nie umie zaintereso­
wać swym przedmiotem. I to trzeba u- 
su-nąć.

Podaję obecnie plan ogólny przy­
szłych studijów uniwersyteckich na 
wydziale filozoficznym z prośbą, by 
czytelnicy, zarówno fachowcy, jak lai­
cy, wypowiedzieb się w tej sprawie. 
Jedno ityiko stawiam zastrzeżenie. Poj­
muję, że obecnie, gdy Państwo prze­
żywa chwile tak ciężkiego kryzysu e- 
kottomieznego, realizacja tego projektu 
napotykać będzie na znaczne trudności. 
Chodzi jednak o same temdemaie. o fo-

( A r t y k u l  d y s k u s y j n y ) '

żysko, w  jakiemby się przyszłe refor­
my potoczyły.

Pierwszą rzeczą bylony wprowadze­
nie egzaminu wstępnego na uniwersy­
tet. (Egzamin ten na pewnych fakulte­
tach już istnieje, a oczywista z chwilą 
jego wprowadzenia odpadłaby automa­
tycznie Jako przeżytek niepotrzebny a 
szkodliwy, matura, — i to bez czeka­
nia na realizację liceów nowego typu). 
Egzamin byłby oparty na najlepiej sto­
sowanej selekcji. Składałyby się nań 
testy wiadomości i inteligencji, tudzież 
osąd, jakiby wydał profesor na podsta­
wie osobistego, dłuższego zetknięcia 
się z kandydatem. Wiadomo, że dzisifij 
szy egzamin nie jest żadnym probie­
rzem faktycznego poziomu zdającego, 
gdyż zdolny uczeń, zdenerwowany, 
często nie odpowie, ograniczony zaś 
czas egzaminu pozwala znów prze­
ślizgnąć się niejednemu źle przygotowa 
nemu. Dlatego uważam, żc egzamin 
ów winien trwać tydzień, a profesoro­
w ie przy ocenie testów winni uwzglę­
dnić czas odpowiedzi, zmęczenie ucz­
nia, w'ogóle wszystko, co poleca uwa­
dze egzaminatora nowoczesna psycho­
logia pedagogiczna. Pozateni winien 
też profesor „w cztery oczy", na swo­
bodnej pogawędce z kandydatem zba­
dać jego kwalifikacje. Na podstawie 
tak dokonanej selekcji nastąpi podział 
wybrańców na dwie grupy: l) w ięk­
szą — przyszłych pedagogów; 2)
mniejszą _  przyszłych naukowców. 
Studia dla przyszłych nauczycieli 
trw ałyby tylko 3 lata, przez które u- 
czonoby ich szczególnie ua ćwicze­
niach i seminariach (ilość tych znacznie

zwiększyć by należało na niekorzyść 
wykładów) nietyfko przedmiotu, lecz 
także tego, jak ów przedmiot uczniowi 
udoistęjjinić, jak aktywizować zdolno­
ści ucznia, jak przygotować go do ży­
cia, do działalności dla państwa, co 
ważniejszem jest w nauczaniu, niż „wtoi 
cie w mózg" pewnej ilości wiedzy. O- 
czywista i tej nie należy zaniedbywać, 
nauczyciel winien jednak otrzymać 
większąi wolność w zakresie progra­
mów szkolnych, niż dotąd. Tak przy­
gotowany nauczyciel stanie się fakty­
cznym opiekunem i wychowawcą mło­
dzieży.

Druga grupa, mniejsza, będą to nau­
kowcy Studia ich trw ać powinny 5 
lat. z  nich to mają się wyłonić z cza­
sem przyszli profesorowie uniwersy­
tetu, pisarze danej specjalności i t. p. 
Profesorowie, gdyby byli z tymi słu­
chaczami w bliższym kontakcie, mogli­
by wskazać kaiżdcmu dziedzinę, w  ja­
kiej wiotenby się specjalizować.

W ten sposób nauika nie ucierpiała­
by i nauczanie w gatnnazujm stanęłoby 
ua znacznie wyższym poziomie. Rozu­
miem, że projekt ten jest trudnym do 
Przyjęcia dla profesorów uniwersyte- 
;tu, gdyż oznacza dla nich ciężką, w y ­
tężoną pracę, niemożność zamknięcia 
się w kasztelu swej osobowości. Czyż 
jednak ci, którzy stoją na świeczniku 
społecznym nie winni jaśnieć przykła­
dem pracy i ofiarności? A społeczeń­
stwo na przyjęciu tego projektu może 
tylko zyskać,

Bronisław Dankowskl 
mgr. fil.

Uroczystości kościelne
na S lo w a c zyfn ie .

Ks. Prym as kard. Hlond celebrował Mszę pontyfikalnę.
Użh°rod. 15 sierpnia. (PAT) Trwa- | 

jące od kilku dni w  Nitrze na Słowa- j 
ozyźnie uroczystości, związane a ob­
chodem 1100-leoia założenia przez 
księcia Pfłbitna pierwszego kośoioła 
katolickiego i biskupstwa. loslągnęły 
dziś swój punkt kulminacyjny.

Głównym momentem dzisiejszego 
obchodu, który ściągnął około 100.000

gości \z Czechosłowacji1 i zagranicy, by 
ła msza pontyfikalna, celebrowana 
przez Prymasa Polski ks. kard. Hlon­
da. Po nabożeństwie ks. kard. Hlond 
oraz obecni na uroczystościach biskupi 
wygłosili przemówienia na temat zna­
czenia jubileuszu. Przemówienie ks. 
kard. Hlonda przyjęto niemilknącymi 
oklaskami.

Promocja poruczników marynarki
wojennej.

Gdynia, 15 sierpnia. (PAT) Na pokła­
dzie O. R. P. Bałtyk w porcie wojen­
nym odbyło się dziś uroczystość pro­
mocji 18 podchorążych na oficerów ma 
rynarki wojennej. W uroczystości 
wziął udział inspektor arimji gen. Bur­
chard - Buikacki, ks. biskup Gawlina, 
wicewojewoda Seydlśtz, komisarz Rzą 
du Sokół, zastępca dowódcy floty ko­
mandor Frankowski i przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. Mszę św. 
odprawił ks. biskup Gawlina, .pcezem 
komendant szkoły komandor Morgen­

stern odczytał rozkaz P , Prezydenta 
Rzplitej, mocą którego 18 podchorą­
żych zostało oficerami. Gen. Burchard- 
Bukacki wręczył prymusowi podchorą 
żemu Kociubie Jar P. Prezydenta 
Rzplitej szablę.

Na zakończenie uroczystości przemó 
wił gen. Burchaird-Bukacki, a  nastę­
pnie komandor Frankowski i nowoimia 
nowany podpor. Kociuba w imieniu ofi 
cerów. Z okazji uroczystości 'koman­
dor $  wirek: i komandor Uorug nade­
słali depesze gratulacyjne.

Lotnicy Codos i Rossi 
w  Paryżu.

Paryż, 15 sierpnia. (PAT) Lotnicy 
Codos i Rossi przybyli dziś do Paryża. 
Samolot „Joseph le Brix przed wylą­
dowaniem na lotnisku Le Bourget okrą 
żył Paryż otoczony przez eskortującą 
eskadrę samolotów wojskowych. Na 
lotnisku powitał lotników minister Co- 
ty . składając im gratulacje w imieniu 
rrządu. Bohaterscy iotmrcy zostali ow a­
cyjna© powitani przez zgromadzono 
tłumy publiczności.

Katastrofa samochodowa 
roozifty Hitlera.

Berlin, 15 sierpnia, (PAT) Z Bcrhieis 
^adien dlonOszą, że dziś popołudniu w 
d rodzie do mJejsISowosd Reit jeden z 
',.i.ffiocbodów towarzyszących kancle­
rzowi Hitlerowi uległ kataisKirofie. Z po 
śród znajdujących się w  wozie osób, 

! adiutant Hitlera Bruckner doznał pękr 
i nięcja czaszki i, złamania ręki. Siostrze 
• pica Hitleera jest lekko ranna. Z wy- 
1 padiku wyszła bez szw anki jodynie sto 
‘ stra Hitlera.

Na powitanie 
naczelnego skauta św iata.

W dniu 14 bm. wieczorem wyjechał 
autem do Gdyni II wicemtastbi' spraw 
wojskowych gen. Sławoj Składkow sk, 
który w  imieniu prezesa Rady Mini­
strów weźmie udział w uroczy storn 
powitaniu twórcy skautingu gen. Ba­
der Puwełla w  dniu 16 bm 

W czasie pobytu w Gdyni gen. S ła­
woj Składkowski będzie gościem komi­
sarza rządu p. Sokoła.

Generał Baden-Poweli 
o harcerstwie poiskiem.
Twórca skautingu gen. Bad*en Po- 

wiell, omawiając przed wyjazdem z 
GSdolo wobec komendantów obozów 
poszczególnych narodów przebieg 
Jamboree, podkreślił z uznaniem 
momenty, dotyczące w ypraw y polskiej.

Zwrócił więc specjalną uwagę na a- 
koję szybowcową harcerstw a polskie­
go, ponadto zaś podkreślił znaczenie 
referatu o międzynarodowej wymianie 
młodzieży, wygłoszonego przez komi­
sarza międzynarodowego Związku 
Harcerstwa Polskiego, p. Ignacego 
Wołkowicza.

Należy zaznaczyć, że były  to jedyne 
wyróżnienia, podkreślone przez gen. 
Baden Fowella.

Tragiczny wypadek
podczas m anew rów .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 15 lipca. (Sz.) Trzeci

spuilk |§zwoleżerów, istacponowany w 
Suwałkach przeprawiał się onegdaj 
przez rzekę, by udać się w  kierunku 
ws*i Sielanka. Jeden z  promów wióizł 
przez rzekę dowództwo pułku, orkie­
strę, pluton łączności oraz dwu ofice­
rów. (Nagilię na środku rzeki lina, pod­
trzymująca prom pęikła, wskutek cze­
go prom przechylił silę, a  wsizyscy na 
nim się znajdujący wpadli d© wody. 
Kilku szwoleżerów, którzy nie umieli 
pływać poczęło tonąć. Pośpieszyli Sirn 
na pomoc niektórzy koledzy.

Kapral Czarnecki widząc, że st. wa­
chmistrz Kowalewski idzie na dno. rzu 
cif się by go ratować. W  tej samej 
chwili porwała go silna fala1. 'Kapral 
Czarnecki próbował isię ratow ać, lecz. 
ii ego wysiłek skończył się ujemnie. Za 
nim zdołano mu pośpieszyć na ratu­
nek, utonął. Równocześnie z  nim po­
szedł na duo wachui. Kowalewski.

W  nurtach rzeki znaleźli ponadto 
śmierć trzej członkowie orkiestry: Dą 
browski, Maciejowski i Szwedko. Wię 
kszość żołnierzy, etnaz dwaj oficerowie 
zdołali się uratować .

KPTi. LEPECKI W MOSKWIE.
Moskwa, 15 sierpnia. (PAT) Pow ró­

cił tu z podróży dó Kireńska i Tumki 
(miejsce zesłania Mairszałka Piłsudskie 
go na Syberii kpt. Lepeoki. W  najbliż­
szym czasie wyjedz! e on z powrotem 
do W arszawy.

DZISIEJSZA ARMJA NIEMIECKA.
Madryt. 15 sierpnia. (PAT) Dzien­

nik republikański El HeraJdo ogłosił ar 
tykuł o  armii, niemieckiej stwierdza­
jąc. że dzisiejsza Rzesza posiada armję 
ilościowo i jakościowo lepiej przy goto 
waną, niż w roku 1914 w  dniu wybu­
chu wojny.

ULICA HITLERA W SOPOTACH
Gdańsk. 15 sierpnia .(PAT) Magi­

strat w Sopotach uchwalił zmienić na­
zwę ulicy Weiherowskioj. która prowa 
<łzi w kierunku granicy polskiej, na 
ulicę Adolfa Hitlera.

URODZAJ W SOWIETACH.
Moskwa. 15 sierpnia. (PAT) Według 

opinii czynników oficjalnych tegorocz­
ny unodzai zbóż w ZSSR ma być naj­
lepszym od r. 1913
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Jak żyje mistrz Anfoine?
Każdy wie dobrze, że 'Anfoine — to 

znakomity paryski fryzjer - artysta, ale 
rii-e każdemu wiadomo, że dzisiejszy 
mistrz [Trzebiema pasał w  dzieciństwie 
gęsi na małej, polskiej wiosce. Później 
śpiewał w chórze kościelnym i stroił 
kościół w girlandy kwiatów na śwłę- 
!ta, gdyż proboszcz wiejski poznał jego 
doory gust. Mały Antoni Ciepliilkowski 
m arzył o Paryżu, o którym  kiedyś za­
słyszał i póty składaj grosze, aż dostał 
się do wymarzonej stolicy.

Dzisiejszy dyktator modnych uczesań 
■— to  już nie fryzjer, ale apostoł este­
tyki, drapujący się w purpurę i patos. 
Nie czesze już sam nikogo, udziela się 
rzadko, chyba gdyby przyjechała do 
mego sama angielska księżniczka — 
naiiomiast komponuje fryzury, tworzy 
uiowe kreacje.

Atelier Antoine‘a znajduje się w  po­
bliżu Pól Elizejskich na dachu jednego 
z  domów. P row aazą tam schody ze 
szkła i winda szklano - niklowa, której 
używ ać mogą tytko najbliżsi jego przy­
jaciele. Wielkie srebrne organy w pra­
wiają m istrza w odpowiedni nastrój. 
Kuchnia z garnkami ze złota przypomi­
na laboratorium aptekarskie. Krzesła 
są marmurowe lub szklane, nakryte 
puchewemi poduszkami. Najosobliw­
szym sprzętem jest łóżko, stojące na 
środku atelier i rzucające się w  oczy: 
ma ono postać szklanej trumny, kołdrę 
zastępuje skóra zwierzęca. Antoine sy ­
pia tu istotnie, gdyż w całem jego 
mieszkaniiu. niema innego łóżka.

Antonie lubuje się w kwiecistych ą- 
foryzmach, które wygłasza jakgdyby 
w  transie. Otacza go stale grono mło­
dych adeptów, chwytających każde 
słowo mistrza. Mówi naprzyklad: 
„Kobieta jest dla mnie Madonną: chcąc 
być artystą, nie można dać się opano­
wać żądzy posiadania. Albo: „...nad­
świadomość: ten niepochwytny głos
wewnętrzny, który rozkazuje; to, co 
jest w nas boskiego.11 Albo .tak: „Życie 
jest cudowne. Jak mnie to boli, gdy zry 
wam k w ia t'11 Mciżnaby prawie oba­
wiać się o tego maizyciela w dzisiej­
szych twardych, mftterjalistycznydi 
czasach. Na szczęście jednak rozpo­
rządza on kontem bankowem w, wyso­
kości 10 mibonów franków...

Jak je przy swojej wrażliwości zdo­
łał zdobyć, tłumaczy następujący jego 
afery zm : -,,Tee tr pociąga mnie w raże­
niem strachu: wywoływać strach, od­
czuwać strach... Paryż jest olbrzymią 
sceną, na której gram.11 O tem marzył 
leszcze jako chłopiec na chórze, zanim 
nauczył się mówić po francusku i strzyc 
lvłosv.

Na scenie Paryża gra Antoine, jak 
niemal nikt drugi. Mówi też z bezgra­
niczną dumą: „Jestem zawsze nienasy­
cony, szukam ciągło doskonałości. Nie 
mam zasad życiowych. Śledzę zawsze, 
jak ludzie zaczynają być pewną rze­
czą znużeni. Jak dochodzę do nowych 
pomysłów? Jestem wtedy bezwzględ­
nie szczery. Stoi przedemną człowiek; 
obserwuję go, poddaję się nieznanej 
woli Co mówi do mnie? Jego dusza? 
Ja nie wiem.11

Czasami urządza Antoine w swern 
a tefar przyjęcia, o których potom P a ­
ryż mówi kilka tygodni. Mistrz przyj­
muje gości w  białym fraku, obłożonym 
purpurą i gronostajem, z kryształowe- 
mi obcasami u lajdorkow, z włosami 
posypanenii pudrem niebieskim albo 
srebrnym, z zębami lakicrowanemi per 
Iowo.. Uśmiecha się tajemniczo i zwró­
cony ku swemu łożfcu-trumnie poucza 
gości: „Człowiek musi być przede- 
wszystkiem prosty11.

Obecnie rozszerzył Antoine znacznie 
swio.ią „scenę11; założywszy w  ubie­
głym roku filję w  Cannes, która ren- 
ibowwila się znakomici©, zamierza otw o­
rzyć trzy tuziny swych filii w  Amery­
ce, dokąd udaje się własnym aeropla­
nem. Mimo to powiada: „Ubóstwo jest 
oudoiwnie pięknym kwiatem". W  cza­
sie jednej z w y cieczek  za ocean w yna­
jął największy teatr i urządził wieczór 
galowy. Tu wyszukał na widowni naj­
brzydsze kobiety, zaprosił je na scenę 
i sam uczesał, oraz ubrał w suknie z 
celofanu. Nie można ich było poznać. 
Mężowie tych pań osłupieli, a publicz­
ność pałowała ręce mistrza i zaniosła 
go na ramionach do hotelu.

„Orkanowy icatr regionalny11
w  Zakopanem .

Zakopane i Podhale oddawna odczu­
wało brak własnego teatru regionalne­
go, a dotychczasowe mniej lub więcej 
udane próby, nie zdołały jak dotych­
czas utrwalić jego bytu. W  ostatnich 
czasach sprawa powstania takiego tea­
tru wkroczyła na nową drogę, która 
daj© gwarancje z jednej strony stałości 
bytu tegoż, a z ' drugiej zapewnia mu 
wysoki poziom. Oto dzięki staraniom 
prezesa oddziału zakopiańskiego Pol­
skiego Tow arzystw a Tatrzańskiego p. 
Tadeusza Malickiego, będącego równo­
cześnie prezesem tutejszego Związku 
Plasityków, przy wybitnej współpracy 
Rafała Malczewskiego', oraz Heleny i 
Jerzego Mieczysława Rytarda, zorga­
nizowany został w Zakopanem stały 
teatr pod nazwą: „Orkanowy Teatr 
Regionalny11.

15 bm. odbyło się w  Orkanowa Ro­
cznicę r-* otwarcie teatru, Na inaugura-

cyjnem przedstawieniu wystawiono 
sztukę Heleny j Jerzego Ryrardów p. 
„Podhale tańczy’1 w nowych, własnych 
dekoracjach, zaprojektowanych przez 
art malarza Rafała Malczewskiego, a  
wykonanych przy pomocy malarzy 
zrzeszonych w zakopiańskim Związku 
P lastyków  i znanego dekoratora kato­
wickiego teatru Stanisława W ęgrzyna. 
Inauguracyjne przedstawienie zosta­
ło poprzedzone słowem wsitępnem T. 
Malickiego, poświęoonem pamięci Wł. 
Orkana.

Następną sztuką, przygotowywaną 
przez „Orkanowy Teatr Regjonalny11 
będzie komedia H. i J. Rytardów p. t. 
„Karczma11, do której dekoracje proje­
ktuje T. Malicki. Przedstawienie ,.Kar­
czmy1' odbędzie się dnia 19 sierpnia b. 
r. Reżyseruje obie sztuki J. M. R y­
tu rd.
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Najnow szy film Pal* Negri.
Donoszą z Paryża: Gaston Revel 

rozpoczął nakręcanie filmu „Fana­
tyzm" z Pola Negri w roli głównej. 
Jest to obraz historyczny z czasó-w 
drugiego Cesarstwa.

W  dźwiękowcu tym wersja angiel­
ska wykonywana jest podług zupełnie 
nowej metody. Mianowicie, każdy ar­
tysta francuski wymawia bardzo cicho 
słowa tekstu angielskiego, który póź­
niej będzie .powtórzony głosem natu­
ralnym przez artystów  angielskich. 
Ma to na celu osiągnięcie zupełnego 
synchronizmu i zapewnienie prawidło­
wej wymowy angielskiej. Jedyarie Pta­
ka Negri gra w filmie w obu językach, 
francuskim i angielskim.

Buridaizm w przededniu przewrotu.
Buddyści mają zamiar powierzyć 

zwierzchnictwo' swego wyznania jednej 
głoiwic; ma ona być wybrana na żąda­
nie ludu chińskiego, który zamierza 
zdobyć się na wspólny, potężny w ysi­
łek poid przewodem swego najwyższe­
go kapłana.

Buudaizm w Chinach miał dotych­
czas dwóch zwierzchników. Najiwyż. 
szy kapłan „Dalai Lama" w Tybecie 
uchodził za powtórne wcielenie Bodbi- 
sattw y Awalokiteshvara. Był on ofi­
cjalnie od 17 wieku świeckim władcą 
Tybetu, jednakże Chiny uważały go 
zawsze za narzędzie siwiej polityki. Ja ­
ko swego następcę w ybierał on dzie­
cko, w  któr.em widział powtórne wcie­
lenie bóstwa. Dziecko to było  jednak 
zawsze zgóry upatrzone prszez Chiny.

Obee ńe Dalai-Lama został w yp arty  
ze swego stanowiska przez Taszi-La- 
mę, który był dotychczas duchowną  
głową kościoła. Opuścił on swój klasz-

I tor w wysokim Tybecie i udaj się do 
| Pekinu. Uważa się on za następcę 
| Buddy. Jeżeli zostanie on istotnie gło- 
i wą buddystów i jeśli uda mu się pociąg 

nać za sobą sfanatyzowane masy Cbiń ■ 
czyków, może to mieć wielki wpływ 
na dalsze wypadki w Azji.

Jlrmata na dnie n w s k ie m .
Armata na ćkrne morskiem, która 

I strzela po 15 latach przebywania, w głę 
blinach wodnych jest nielada rzadko- 

| ścią. O takim wypadku donoszą z E- 
j stonji, przy brzegach której w r. 1917 
I rozbił sie i osiadi na dnie pancernik ro- 
| syjiski „Sława". Obecnie podjęto pra- 
| ce nad wydobyciem okrętu; podczas 
I oglądania i sprawdzania mechanizmu 
! jednej z armat okrętowych „Sławy", 

ta oddała nagle ostry strzał.
-o—

„Sine W ody‘ -je zio ro , którego niema
(Dokończenie).

Z jik ąś  diz-.wną pogodą uśmiechał się 
lo nas kra.obraz tej okolicy, ujęty zie 
wszystkich stron w ram y gór, niby 
iowicśokwa, „Dot-ina bez wyjściia11, 
idzie przybysz pozostaw wazy za so­
bą bezpowrotnie 'resztę świata, zoczy­
ła żyć w j łącznic wiasnem życiem 
'stron o. god ?c się larwo z jego pry- 
nitywem. N:c'r~znaw ale wierna garst- 
acjbugeatówrlearków przewartościo­
wała tę bezpretensjonalną „dziurę" od 
kw.na na „polski M'eran", a pewien 
-vowianiu chluba Się, że w przyszłym 
©ku będzie obchodzić 50 letni jubile- 
'SZ wokacyj spędzonych w 'tein miej- 
ću, któremu zawdzięcza nictylko' zaro 
V:ie. aie co jeszcze dziwiiejsze, niesła- 
'nący z wiekiem dobry humor. Kilku 
'.©nisjonistów wojskowych zrzekłszy 
k  bez żalu .ałowego byjc wania eme- 
'^talncgo po miastach, osiadfo tu na 
hale, pobudowawszy sobie domy za 
’ps-ie pieniądze". Jeden hoduje zawzię- 
“ł'3 pszczoły, drugi uprawia janzy- 
^©Wy ogród, inny oddaje się zozko- 
•/ 'an iybofostwa, a wszyscy razem 
dtydą aiłi ze tak mało mają aaśtodow 

'V-. Les sitego izbowa wzgórza. •Ka- 
'"ków" czepiia sie dfflptwniiony słaKzto- 
l.e-1f. w którym  S. S. Flazyfankś pac*™ 
<*za. m ałe gama+onum. ,<fe»tE00r

sjonat, niewiadomo dlaczego nazywa­
jący się „Filorjanka11. skupia ty.ch, któ­
rzy wrflą letnskow ać nie na swoim 
wikoie, reszta gości wsiąka w wieś 
lJOjemina i chętną przybyszom, chociaż 
gminne „naczailstwo11 me .zdołało do­
tąd wymyśle ć niczego użyteczncga .dla 
nich ponad niezbyt ,zi'esztą rygory- 
styciznem ściąganiem 2 zł. od gościa 
tytułem „klimatycznej taksy11 

Ach zapomniałem! W szakże jest ta­
kże źródło jakiejś nieokreślonej che­
micznie wody I zdrowotnej, z którego 
moiżna czerpać i pić dowoli, a  o  skute­
czności któregoi świadczy .napis, na ka­
mieniu. podtrzymującym krzyż parraiąt 
leowy: „M. T. R. FJOfi. — Na intencję 
/.drowk rodzin G. Turzański spółka Y. 
Zubrycki". — FŁiinid:atoirz® tegoi krzyża 
— żyjący do dziś duiia obywatele miel 
scowi. udokuimenfo;wailii w ten sposób 
na wieczne czasy cudowno swe uzd.rc 
wierne z długolrtniego paraliżu dEifk' 
piciu tej wody. Dziwić się, więc należy, 
że cudowne to źródełko jest tak osa­
motnione, żie me cisną się tu  miasowe 
pielgrzymki, że czynniki miejscowe 
nie uczynny sobie zeń źródła doeho- 
cfów„ Stałobą się, to niezawodnie, gdy 
by: tafcie źródełko znajdowało sie nai- 
-nrzykład w  Niemcz edi.

Pod'obniQ jednak dawniej bywało tu 
liuaczej.

Wi K orczynę chłopskim, gdzie już 
oddawna nikt nie odróżnia „dw orske- 
go“ od gmlinniego, są jednak dobrze 
jeszcze widoczne ślady jakiejś dawnej 
św etności dworskiej, jakiegoś zgasłe­
go iuż na zawsze bujnego, życia. W  
miejscu zwanem dziś „Kowaiszczyz- 
iią“ jeist aileja -starych jesbnów., kióra 
uiewątpjliwie wdodła do jakiejś pań­
skiej siedziby. Są nawet w tej alei śla 
d>y dawnego bruku, a  sdz-ieś wśród 
zarośli] i chwastów można odinałeść 
szczątki fundamentów pałacu, zrówna 
nego dziś -z ziemią, 'i ii e .r :.„w.ś d ą C  
Sifkierzyńskich, który przechodzi} z 
Icoleii z rąk  do rąk, aiż wreszcie właści 
ciele opuścili go całkiem, a miejsce ku­
pili chłop'1, rozebrali budynki, wyiciel 
drzew a parkowe, i na gruzach zaro­
słych chwastami wypasają kozy. Tak 
wygląda to zapomniane przez świat i 
Judzi miejsce, na którem wrzało ougiiś 
życie i gdzie spędzała złote „czasy i 
wywczasy" najw ykwinfcmiejs-za śmie­
tanka towarzystwa dawnej Galicji, 
Zjeżdżano hi bowiem szumnie i ffum- 
ni© ze T.wowa, Lublina i dalszych Je­
szcze stron na „żętycę11. Alle ts> ongiś 
modna kuracja na diomoby płuc była 
tylko pretekstem d,la ziazdu, bip w rze­
czywistości, mało trcsBciziyl się o  
swe zdrowie a  sezon kuracy lny spę­
dzano wyłącznie ńa I^icznyc-h zaba- 
U2S&L o tóórsrch oatmet kirâ yi da dbd$

między ludem. W  miejscu, gdzie dziś 
K'lj,i dtr)ewin;any dom, mieszczący je­
dyną tutejszą utrzym ywaną przez żyda 
gospodę, stała karczma, która służyła  
w owych czasach za spelunkę dla o- 
wych pijackich org j. a szampan nape- 
wno lał się tam obficiej, mż żętyca i 
gdzie napewno huczniej 'laricaoino, nż  
na dzisiejszych prażnikach i hostyn- 
niciacli.

Błądząc wśród tych zachwaszczo­
nych rum doznaje sie wrażania, że od­
zywa się gdzieś z kąta pokutujące echo 
owych grzechów dawnej przeszłości, 
skazanych n,a potępienie przez klątwę 
wiecznej o nich panręci. ,

Cicha jest dziś, zadumana i błogosła 
witana w swein zan-cdbaniu i zapom­
nieniu ta dolina zamarłego jeziora 1 za 
marlach szczątków dawnych mlekiem 
i miodem opływających bogactw Rze­
czypospolitej. Niema tu jednak miejsca 
na głęboką melancholię, wspomnień f 
porównywam Są cne tylko jakby ubo 
cznem pr/emijająoem westchnień tafli 
na cmentarzyku wiiejsk m lub u przy­
drożnej kapliczki, podczas, gdy uśmie­
chające się rozslomeezmione nad dolina! 
tileho', wiitosenna w-eleń łąk, przepychy 
kolorów kwiecia polnego i świeże ™>- 
wi-ewy od lasów nastrajajją nas na po­
godne rkiadanie się fal myślowych ł 
r.a dziecięcą radość żvc?ą.

Korczyą w  siorpniiliŁ
Ek Lem
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Środa
Joacnim a, Rocha 

Jutro: Jacka w.

Wschód słońca 4 18 
Zachód słońca 19‘2

TEATR WIFLKI.
Nieczynny z powodu ferii.

Te a t r  r o z m a it o ś c i.
Czwartek, dnia 17 sierpnia godz. 7'30 

Wiecz. premieira ,Moja Panna Matna“. ko. 
medja w 3 akt. Verneuira.

Piątek, 18 sierpnia, godz. 7‘30 witcz.
„Moja Parma Mama11, kom w 3 aktach
Verneuil4a.

Sobota, 19 sierpnia, godz. 7 30 w «xz
Mo ja Panna Mama11, kum w 3 aktach

Verneuil‘a.
Niedziela, 20 sierpnia, godz. 7‘30 wiecz. 

.Moja Panna Mama*4. kum. w 3 aktach 
Verneuil‘a . .

KINOTEATRY.
ADRIA: „Przemytnicy alkoholu14. 

APOLLO: „Angelika44 film czeski. 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CASINO; „Tajemnicza wyspa41 (film 

kolorowany).
CHIMERA: „Salto Mor tale44 oraz 

„Zazdrosny szofer44.
GRAŻYNA: „Gasnące płomienie44

oraz rewja „Z ust do ust'4.
KOPERNIK: „Śmiech w piekle44 i 

komedia.
MARYSIEŃKA: ,,Śmiech w piekle4* 

i komedia.
MIRAŻ: „Upiór P aryża44 oraz ,.FliP 

i Flap“.
MUZA: „Co może Paryż44 oraz „Mio 

do w y miesiąc14.
PAŁACE: „Ścigana przez los44.
PAN: „Jeździec bez głowy44.
PASAŻ: „Pat i Patachon w konku­

rach44 oraz „Bohater krwawej areny44.- 
RAJ: „Carmencita i Liliom44. 
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kiflo nieczynne.
ŚW IT; „4 z  Legji“ i „Romans księ- 

żmczki“
UCIECHA: „Wielkomiejskie tulice44 

i rewja.

— Teatr Rozmaitości. Już jutro t. j. 17 
sierpnia we czwartek odbędzie się w  Te- 
atize Rozma.tości długo zapowiadana pre- 
mjera komedii Vemauil‘a p. t. „Moja Panna 
Mama11. W rolach głównych pp. Jamna Ni- 
czewska. Mila Czajkowska, oraz pp. Dą­
bi ort ski. Jaśkiewicz, Fatsohka iStrf chocki

Kierownictwr reżyserskie P. Januisza 
Strachockiego. Dekoracje Otto Rexa.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura Abo. Rutowskie- 
go 2. teł. 26-56.

Ważne dla importerów. W biurze Izby 
przemysłowo-handlowej są do przeglądnie 
cia adresy fi-rm czechosłowackich, które 
pragnęłyby nawiązać stosunki handlowe 
z firmami polskie ml.

Przygotowania turystyczne
na sezon zim o w y.

Wydział turystyczny M inisterstwa  
Komunikacji dzymi obecnie przygotowa­
nia do zimowego sezonu turystyczne­
go.

Przygotowania iją  w kierunku zain­
teresowania turystyką polską zagrani­
cy, w p^e^wszym rzędzie zaś krajów, 
w  któiycb warunki terenowe nie po­
zwalają na uprawianie sportów zimo­
wych (Holandja i kraje bałtyckie).

Wzorem ubiegłego sezonu organizo­
wane będą na szeroką skalę kolejowe 
randy narciarskie, które są imprezą 
powstałą wyłącznie na gruncie pol­
skim i nieznaną zupełnie na całym 
świeoie.

M. in. projektowane jest zorganizo­
wanie dla gości zagranicznych specjal­
nego pociągu pod nazwą „Lux narciar­
ski44, złożonego z sam ych wagonów sy­
pialnych. Podróż tym luksusowym po­
ciągiem zapoznałaby cudzoziemców z 
najpiękniejszemi zakątkami naszego 
kraju.

Projektowane jest również zorgani­
zowanie wymiennych pociągów nar­
ciarskich z Austrją.

O ile inożna wnosić z tych przygoto­
wań, ruch turystyczny w Polsce w 
nadchodzącym sezonto zimowym przy­
bierze szerokie, nienotowane u nas do­
tychczas, rozmiary.

Z a w a d ź  okresu lał suchych.
Gzasiopismu „Die Umschau44 donosi, 

i e  meteorologowie zapowiadaja dla 
Europy środkowej okres lat suchych, 
który rozpocznie się w r. 1934 i potrwa 
być może cŁo; r. 1960. Nawiązując do 
dawnej hipotezy Franciszka Bakona, 
twierdzi autor artykułu, że w obręb'a 
20—45 lat wracaja gorące i suche lal'1.

Okresy te przedzielane sa okresami 
lat chłodnych ł mokrych. Reguła ta do­
tyczy krajów kontynentalnych. Okres 
posuchy panował ostatnio w Europie 
środkowej w r. 1863 i w r. 1904 Zna­
mienne jest, że na rok 1933/4 oczekiwa 
ne jest również minimum plam sło­
necznych.

Tragiczny wypadek na kąpielisku
kleparowskiem .

Wczoraj na kąpielisku 26 p. p. na Kle 
parowie kąpało się dużo ludzi. Gdy 
pod' wieczór wszyscy poczęli opusz­
czać kąpielisko, zawiadujący niem st. 
•słerż. Komand era spostrzegł, że jedno 
ubranie leży wciąż nadi wodą, mirnu, 
że Wszyscy już są ubrani. Zaniepoko­
jony tern, wezwał straż pożarną oraz 
polecił spuszczać wodę. S traż ognio­
wa w net przybyła .Natychmiast 
dwóch strażaków, dobrych pływaków

poczęło nurkować w basenie I-szym, 
nad którego brzegiem leżało owo uhra 
uie. Wkońcu wzięli siatkę i zapomiocą 
niej wydobyli po dłuższych wysiłkach 
z w ody zwłoki młodego chłopca. Był 
on już martwy i mimo usilnych starań 
iiiię przywrócono mu życia. Stwiierdizo 
uo. że jest to uczeń gimn., 15-letni J e ­
rzy Czemeres, syn profesora (Arcisze­
wskiego 8).

Samobójcza śmierć robotnika
Wczoraj rano w ustępie kamienicy 

przy ul. Grodzickich 3 zauważono w i­
szącego człowieka. Był ito 70-letni ro­
botnik, Piotr Ziemkiewicz, mieszkają­
cy w  tej kamienicy. Powiesił się on n;i 
pasku od spodni. Przyczyną samobój­
stwa była nieuleczalna choroba, na 
którą Ziemkiewicz cierpiał oddawra.

W ielki p o ża r m łyn a.
Sanok, ( le i.  wł.) Wczorajszej nocy 

spłonął młyn motorowy pędzony ropą 
w Palkoszówce pow. Sanok, slauowki- 
cy własność Józefa Mazura i Ski. W y­
rządzona pożarem szkoda wynosi 
32.000 zł. Pożar powstał wskutek za­
palenia się łożysk. Wypadku w  lu­
dziach nie było.

Ważne dla eksporterów. W biurze Izby 
przemysiowo-handlowej są do Drzeględnię 
cia adresy firm belgijskich interesujących 
się eikspc rtem z Polski następujących arty 
kuł ów: skóry, meble trzcinowe i drewnia­

ne, meble gięte, drewno obrobione, arty­
kuły stolarskie i ciesielskie kopalniaki, 
artykuły porcelanowe, wosk zwierzęcy I 
roślinny, wazelina, pa: afima. mięso świe­
że. solone, wędliny, jaja, okucia.

Jesienna moda.
Moda jesienna nie może rościć pre­

tensji do saiuudzieiiuiości. Demi-saison 
j o okres nie mający w sobie żadnych' 
' elementów twórczych. Jest on raczej 
i refleksją po tem co było, niż zapowie- 
j dzłą przyszłości, tak samo jak jesień 

w przyrodzie jest porą dojrzewania i 
zbiorów.

Zadaniem jesiennej mody jest retu­
szowanie obrazu, obrzuca ona krytycz 
nem okiem wszystko, co było dotych­
czas, przekreśla to, co jest zbyteczne 
i podkreśla niedociągnięcia. Stawiając 
kropkę nad i, jesienna moda zamyka se 
zon. „Rien ne va plus!4* — woła- jak 
krupier pod koniec gry. Hazard skoń­
czony. Króciutka chwilka wytchnienia, 
ale tylko króciutka, bo za chwilę znów 
zacznie się wielka gra. Tymczasem na 
scenie zmieniają dekoracje.

Szerokto ramiona, wysoka talja, skro 
iiuta sukienka wełniana z cham ktery- 
styczijem wydęctoni pod samą szyję, 
za całą ozdobę pasek z piękną klamrą 
i cięcia — dużo rozmaitych cięć! Co 
do płaszcza, pozostaje nadal luźny. 
Smukłą sylwetkę owinie szczelnie, że 
wyda się jeszcze oardziej elastyczną, 
tęższa zaś zyska na smukłości w luź­
nych, zacierających kształty zwojach 
materiału. Pojęcie eruSiemble'u ulegnie 
zmianom zasadniczym. Łatwa harmo­
nia barw i lłuji ustąpi miejsca kontra­
stom. Zmieni się, jak zaznaczyłem w y­
żej, tendencja mody w stosunku do 
sylwetki pani, Do niedawna zadaniem 
toalety było modelowanie i uwypukla­
nie kształtów, podczas gdy nadchodzą­
ca moda ujawnia wręcz przeciwnie 
chęci, pragnie ona osnuć kobietę mgieł 
ką tajemniczości.

A teraz co do materiału: wszystko, 
co nie jest przeznaczone do sportu, 
zrobione będzie z materiału jedno­
barwnego. Na szczęście monotonia 
nam nie grozi, składa się na to prze- 
de w szystkim i obowiązek ożywiania 
sukien jasnam przybraniein, po drng:e 
wyrób materiału będzie tak wyszuka­
ny i dekoracyjny, że m ateriał sam 
przez się stanowić bodzie ozdobę. W eł 
ny będą przetykane wielbłądzim i za­
jęczym włosem, .przerabiane strusie- 
mi piórkami, nićmi jedwabiu, metalu. 
W zory na desenie brane będą z natu­
ry. Falistość morza, karby na futrze 
młodych zwierząt, kędzierzawość mchu 
i świeżej runi — wszystko to będzie 
musiała oddać maszyna tkacka. Z ko­
lorów na pierwsze miejsce występuje 
bronzowy we wszystkich tonacjach: 
bron z wpadający w rdzawy, w  kolor 
drzewa. Pozatem faworyzowane będą 
wszystkie odcienie niebieskiego, szcze­
gólnie ciemne i zadymienie tony. Dużo 
czarnego, mniej znacznie szarego i nic 
zielonego. Celłne.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

w

Obrazki z  wszechświatowe wystawy
Chicago.

niebywałych rozmiarów afisz z napi­
sem: „P ars, The Steats of Paris44. Nie 
jest to bynajmniej pawilon zorganizo­
wany przez rząd francuski. Nazwy Pa 
ryża użyto tu tylko jako atrakcji. Emo­
cja, taką daje osobliwe widowisko tego 
odcinka, osiąga swój punkt kulminacyj­
ny o godz. 1-szej w nocy.

Architekci wysilili się tu ua pełne fan 
Łaził pomysły. W małym kramiku 
sprzedaje się laleczki w roztr.zeipota- 
nych spódniczkach, tańczące automa­
tycznie „taniec brzucha14. Ponury bu­
dynek w  kształcie wieży, gdzie roz­
gryw a się wstrząsająca scena tortur, 
wyobraża Paryż średniowijljzny. Z 
wnętrza wydobywa się jęk kobiecy: 
„Puśćcie innie, puśćcie! Litości! Nie 
męczcie mnie!44 — i nieubłagany, 
tw ardy glos męski: „Przyznaj się, nę­
dzna czarownico, albo umieraj!44 Na 
drewnianej ławce wije się zalana łza­
mi, naga, związana kobieta, którą o- 
grojrny mnich przypieka płonąca po-

Znakomity dziennikarz francuski Ju- 
les Sa-uerwein kreśli szereg efektow­
nych obrazków z w ystaw y w Chicago.

Rozciąga się ona na przestrzeni sze­
ściu kilometrów, które nie każdy ze 
zwiedzających potrafi przejść pieszo. 
Komunikację na placu wystawowym 
ułatwiają olbrzymie automobile, oraz 
„nkszow ie4, przewożący gości na wzór 
wschodni w wózkach ręcznych. Ten 
sposób lokomocji stosowany już był na
wystawie kolonialnej w P a ry ż u  tam
jednakże występowali w roli rikszów 
oryginalni Indoehiinowie, w Chicago na­
tomiast spełniają tę czynność młodzi, 
rdzenni Amerykanie w uniformach.

Na w ystaw ę prowadzą olbrzymie, 
drewiniane mosty, położone ponad to­
rami kolejowemu, oraz nad M ą  „Dri- 
ve“, czyli wielkim gościńcem automo­
bilowym, który prowadzi wzdłuiż jezio­
ra Michigan z jednego końca Chicago 
na drugi na przestrzeni 35 km. Na­
przeciw wejścia na .wystawę uderza

chodnią. Na ścianach wiszą ukrzyżo­
wane trupy... Ale nie przerażajmy się! 
Okrutny mnich jest tylko automatem, 
płomień pochodni nie pali naprawdę, a 
głosy wydaje płyta gramofonowa,

i Rzeczywistością jest jedynie naga
1 czarownica.

j Więcej pogody znajdujemy w następ 
nej budzie. Przedstawia ona atelier pa- 
ryskich malarzy w białych bluzach i 
baskijskich czapkach na głowie, z
przylepionej^: do twarzy brodami. —

! Sławtna paryska tancerka, nazwiskiem 
Sally, tańczy wschodni taniec. Dzien- 

' nika.rz francuski nanróżno próbuje w y­
tłumaczyć organizatorom imprezy, że 
nigdy w Paryżu nie widział nagłej tan­
cerki i że studenci na Momtmartre nie 
chodzą w takich kostiumach...

Potem zaczyna tańczyć publiczność, 
obyczajem amerykańskim, wykonując 
biodrami akrobatyczne ruchy i przytu­
lając się twarzami do swych partne­
rów.

Lunanark, zwany tutai „płaza44 jest 
zbiorowiskiem wszystkiego co najwięk 
sze, najwyższe, najpiękniejsze na śu ie- 

■ cie. Kolej powietrzna, unosząc się na 
I słupach wysokości 150 metrów ponad

wystawą, pozwala ujrzeć ją z lotu p ta­
ka. Na arenie cowboyowie chwytają 
bawoły na lasso — w obozie Indyj­
skim tańczą dzikie plemiona tańce wo­
jenne przed totemami, — z świątyń 
chińskich unoszą się ku niebu dym y o- 
fiarne. Dalej stylowy ratusz w Briigge 
z muzy'cą dzwonów, plac targow y i 
stara katedra — a obok egzotyczny o- 
braiz pawilonu marokkańskiego. Na je­
ziorze kołyszą się trzciny wysokości 
człowieka. W  letoym parowie panuje 
głęboka cisz3 — tylko z gałęzi na ga 
ląź skacze zwńmna wiewiórka.

Minąwszy las, wchodzimy w górskie 
ustronie. Nagie stoki ożywiają ty lko  
krzewy irółż alpejskich i borówek. Do­
koła wznoszą się sterczące groźnie 
skały, odcinające się osibro na barw ­
nym kolorycie nieba. Przez morze 
czerwonych fiołków alpejskich w ę­
drujemy z godzinę ku samotnej chacie 
górala, oświetlonej skąpo płomieniem 
lampy naftowej i blaskiem ogniska. O- 
tacz&ą ją szczyty górskie, na których 
zboczach skacza kozice i bieleją tu i 
ówdzie gwiazdy s; arotek. nrcace gości 
wystawowych swą niedostępnością na 
skalnych urwiskach.™

-  a
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Nieudany atak na rekord 

Kusocińskiego.
H elsJisiors, 15  sierpnia. (PAT) Dziiś 

^dttył s i t  tu zbiorow y a:ak na. rekord 
Kusoohiskic^o. podjęty przez Nurmie- 
So, Letnio en a i Isohollo w  biegu na 
T0 0 0  mtr. Aiak zakończył się srom oł- 
ńeni fiaskiem . LeJitimen, który zajął 
Pierwsze n iejsce . osiągnął zaledwie  
c_zas 8.26.4, drugi przybył Nurmi w  cza  
|i e  8.27.5. Czas K usocińskiego w yn osi 
“•18.8.

Eliminacje do Ligi okręgowej
W  dniu ynprostjszym odbj ly  się w e  

Cwowiśe następujące m ecze piłkarskie
0  w ejście do Ligi O L  ego w  ej:

d ru g i Sokół pokonał P ogoń stryj- 
jką 4:0 (1 :0 ). Bramki dla Sokoła z a n- 
b y | W róbel i F istrow icz po dwie. S e-  
P?iował p. Ranlsch.

Biały Orzeł w ygrał z Oki - Boyami 
'v w ysokim  stosunku 14:0 (5:0). S ę ­
dziował p. Byk.
 ̂ Pogoń IR zw y cięży ła  H asm oneę 

i?:l  (1 :0 ). Bramki dia Pogoni uzyskała: 
tarczyński, Samson i sam obójcza  
brzęz  Brmbaćha. dla Hasmonej W ite  
* karnego. Hasm onea n iew ykorzysra- 
*a ponadto jeszcze jednego rzuru kar- 
f*ego. W  czasie zaw od ów  tych  „kul- 
tl'raina“ publiczność n e  zadow olona z  
^Znania bramki, którą strzelił Tarcza ń  
kki przez dłuższy o k ie s  ryczała pod  
8dr£,sem sędziego , obdarzając go  
^sz&lkiemi m ożl wem- i  n iem oliw em il 
j^ tetam i. Sędzia p. M edycki opuścił 

pod osłoną wojska.

SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Skład P olsk i na m ecz lekkoatletycz­
ny z C ztjlusł-ow acją^przcdstaw iać się  
będzie następująco:
.1 0 0  m. Sikorski, Tw ardow ski 200 m. 
1'iuakowńiii, M arciniec, 400 m . Biniako 

^'ski, M arciniec, 800 m. Kuźmicki, M a­
j e w s k i ,  1500 m. Kuźmicki, Kucharski, 
5°00 rn. Fiałka, urpessa, 110 m. przieiz 
blotki Niem iec, N ow osielski, 400 m. 
trzez p łotk i K ostrzew ski, M aszew ski, 
^ O fe la  4x100 m. N ow osielski, T w ar- 

Sikorski, Biniakowsiki. Sztafe- 
ji1 4x400 m. Bi ni akowski, Kostrzewishi, 
rjrcha.rsk:. M arciniec. W  rzutach d ys-  
‘Slem i kulą stariuią łie ljasz  i Siedlecki, 
^  oszczep ie W ład ysław  Mikrut i Tur- 
^Zyk, \y  skokach w z w y ż  P la w czy k  i 

tetniec. w  dal Sikorski, T w ardow ski,
tyczce Sznajder, Kluk. W  skokach  

^'dal prawdopodobnie w eźm ie udział 
r°}vnież N ow ak. R ezerw ow ym i są:
,Wojtkiewicz, Sobik, Lokajski i Luc- 
^aiic.

W  biegach uderza brak Kusocińskie-
i Trojanow skiego II.

V. * M

1 Łódź. N a mający odbyć się  w  stoli- 
^ Polski, w  dniach 26-27 b. m. m ecz  
‘̂ Wacki Polska - C zechosłow acja, re 
'^zemtacja tej ostatniej przybędzie w  

^łab ionym  składzie. B rakow ać w  niej 
it zie m ianow icie najlepszego p ływ a  
*l czesk iego, Getreuera, który doznał 

K!lRueia krwi i musi się poddać opera-

<a p o jo n a będzie dzisiaj?
v ^ ;arszaw 2, 1? sierpnia. (PAT) Pra-

^Podobny przebieg pogody do wie- 
dnia 16 b. m. według P. I. M.: 

słoneczna i ciepła o słabych 
i t ra c h  z kierunków południowych.

* * «
|j ie mperatura we Lwowie w dniu 15 
#' !D. wynosiła: o godzinie 7 rano oi-
n,!&tl!ci bmumetryczne 734*65 tempe- 

-p9‘9. o godzinie 1 w południe 
j. ^R-iiie barometryczne 734‘88 tempe- 
cjfll?'a ^ G ‘6, o godzinie 9 wieczór 

barometryczne 735*14 tempe­
r ą  4 -15‘0.

R ozg ryw ki ligowe.
Ostatnie dwa ci u i świąteczne zakoń­

czy ty sie d!a Lwowa katastrofalnie; 
w trzech meczach straconych 6 punk­
tów i stosunek bramek 10:1 na naszą 
niekorzyść — to dosyć. Do tego. jak 
krążą niesprawdzone wieści. Wacek 
Ku eh ar po ostatniej kontuzji z Ruchem 
mą poćcłmo znajdować' się w szpitalu.

Czarni, po wysokiej przegranej z 
Garbarnią, spadli na trzecie mietsee 
w  tabel?

Z Innych wyników należy podkreślić 
nikły sukces W isły z ŁRS-em. Po s w  
oięstwie nad Legia oczekiwano i peł­
nego sukcesu w Łodzi; w każdym ra­
zie zdobycie 3 punktów w dwóch me­
czach wyjazdowych należy uważać 
za poważny sukces drużynv krakow­
skiej.

W  sumie po dwóch dniach ligowcy 
z Krakowa zdobyli 7 punktów, tracąc 
1 punkt/zaś nasi mis trze stracili 6 pkt., 
zdobywając 0 pkt.

Kolejność w tabelach:

Gry 0 mistrzostwo?
gier Met. stos. br.

1. Ruch 2 4 10:3
2. Wisła 2 3 4:3
3. Pogoń 2 2 3:6
4. ŁKS 2 1 3:6
5. Craooyja — — --
6. Legja 2 0. 3:5

O utrzymanie sie w Lidze:
gier pkt. stos. br.

1. Garbarnia 2 3 5:1
2. W arta 2 3 4:3
3. Czarni 3 2 5:6
4. Podgórze 2 2 2:5
5. 22 p. P. — —  —

6. W arszawianka 1 0 2:3
Wyniki wczorajsze:

GARBARNIA — C7ARNI 4:0 (1:0).
Kraków. Drużyna krakowska przez 

lu ły  czas zawodów miała znaczną 
przewagę. Bramki dila Garbarni zdo­
byli: Smoczek dwie. Pazurek i Skwar 
czewski po jednej. Sędzia P. Mosiński. 
Widzów b. mało.

v *
WARTA' — WARSZAWIANKA 

3:2 (2:2).
Warszawa. Przebieg meczu z wy ­

jątkiem pierwszej połowy gry niecie­
kawy. Bramki dla W arty zdobyli: 
Sz&rfke, Zawadzki i Paderewski, dla 
W arszawianki Zwierz i Paliszek.

WISŁA — Ł. K. S. 1:1 (1:1).
Łódź. W isła rozegrała dzisiaj w  Ł o­

dzi mecz o mistrzostwo Ligi z Ł IC. S. 
osiągając z.abdw<e wynik remisowy 
1:1 (1:1). Mecz stał na skandalicznie 
irskim poziomie. Bramkę dla łodzian 
zdobył Hej bstreich, dla W isły Artur. 
Sędziował p. Laskowski z Warszawy.

P o w ró t zw ycięskich lotników francuskich.

Lotnicy francuscy Codos (z lewej stromy) i Ross i fe prawej) pło wylądowaniu 
w M arsy li rozmawiają z  konstruktorem ich aparatu, słynnym Bleriiotem 
(pośrodku). Codos i Rossi dokonali, jak wiadomo, loifcu z Nowego Jorku do 
Rayak ood Bejrutem w Syrji. bijąc dotychczasowy rekord angielski lotu bez

lądowania o  751 km.

Zwycięstwa zawodników Pogoni
na m istrzostw ach pływackich Polski.

Kraków, 15 sierpni a. (PAT) We w to 
rek zakończone zostały w Krakowie 
pływiCKie mistrzostwa Polski, które 
przyniosły następujące wyniki:

100 m. na wznak pań: 1) Szczerb6- 
wiia (Pogoń. Lwów) 1.40.2, 2- Wą.si­
li ów:n a (Siemianowice) 1.41.7.

200 m. styl dow olny  I k!.: 1) Pa­
wlik (Giszowiec) 2.44.8.

400 m. styl dowolny panów: l) Kar 
Tozefc. J (Katowice) 5.39,6, 2) San-cłi 
:E. K S.) 5.40.3.

200 m. styl klasyczny 1 ki.; t) Ru­
sin (BESV- 3.18.3

100 mflety! o lw -R -y  ia n ó w  I ki.: ’) 
Bobe.r (Sogoń) l.i4  4.

200 rr. styl klasyczny pań: l) 6 ry - 
czówma (Gazowiec) 334.5.

MfiL m. otył Masyczm panów <1 m i­

strzostwo: Pollak (Hakóahj Bielsko) 
1.23.7 nowy rekord Polski, 2) Scłurey. 

Skoki z trampolny panów: 1) Bre-
guła (Giszowiec- 123.60 punktów, 2) 
Pietrzykowski (AZS, W arszawa) 
119.14’.

Sztafeta 4X 200 styl dowolny pa­
nów I ki.: 1) Pogoń, Lwów 12.16.8.

Sztafeta 4X100 styi dowolny: 1) 
EKS. 6.31, 2) Gtszowiec 6.44.4.

Sztafeta 3X100 styl zmienny panów:
1) EKS 3.54.6 nowy rekord Polski. 2) 
AZS. Warszawia 3.58.6.

W ogólniej punktacji mistrziastwto 
Polski i pierwsze miejsce zdobył EKS. 
163 punktów, 2) AZS. W arszawa 134 
punkty, 3) Giszowiec 106 punktów, 4- 

I Ssemancw ic,e 104 punkty, 5) Legjs 
I Wamsrawia.

Tenisowe m istrzostw a Polski
Katowice, 15 sierpnia. (PA T) W dru­

gim dniu turnieju tenisowego o krajo­
we (tBŚtrzflsawa Polski nie było ża­
dnych niespodzGnek.

Gra pojedyncza panów: Hebda-
Schmid 6:1, 6:4, 6:1- Horain - Marsze- 
wski v. o. dla Horaina, Tarłowski- 
ICiszak 6:2, 6:2, 6:0, SpychaL-Herbst 
6:2, 6:1, 3:6, 6:3, Jerzy Stodarow-Sta- 
Iens 6:0, 6:i, 6 :0. W  ćwierćfinałach 
Witman pokonał Wojciechoiwiskiego 
6:1, 6:1, 6:3, Spircliał a wygrał z Tarto- 
wskim 6*4, 1:6, 6:2, 0:6. 7:5.

Gra pojedyncza pań: Jędrzejowska
— zwyciężyła Weleszczukową 6:2, 6:0

Gra podwójna panów: Hebda Wir- 
man - Kusiak, Leehner 6:1, 6:3, 6:0.

Gra podwójna pań: Jędrzejewska,
Dubieńska - Orzechowska, Wełeszczu 
kowa 6*1, 6 :2.

Gra mieszana, (najlepsze spotkanie 
dnia), para Jędrzejowska i Tioczyński 
pokonała parę Boniecka i Hebist 6:1, 
6:4.

0 wejście do Ligi.
Poznań. W meczu o wejście 'do Ligi 

poznańska Legia zwyciężyła niespo­
dziew any stołeczną Polonię w stosun­
ku 3:2 (3:0). Mecz mlal przebieg bar­
dzo ciekawy i emocjonujący. Widzów 
zebrało się ponad 5000. Sędziował p. 
StaLński.

Budgoszcz. Rozegrany wczoraj w 
Bydgoszczy mecz o wejście do Ligi 
między miejscową Polonią a Turysta­
mi, zakończył się zwryciestwem ło­
dzian w stosunku 3:1 (rO).

Rozm aitości.
Sekcja pływacka Pogoni nawiązała 

pertraktacje ze stołecznym zespołem 
Iclubu „Delfin" celem rozegrania 'p o ­
tkania pływackiego 1 w piłce wodnej. 
Jak sę dowiadujemy sprawa ta nie 
natrafia na poważniejsze przeszkody 
i w on'u 3-go września będziemy mie­
li możność oglądania mistnzów W ar­
szawy w zespole których wystąpi su- 
penas Bocheński, w  towarzystwie mi­
strzyni Polski w skokach Kowalew­
skiej i in

*  *  *

W Warszawie rozegrany został dzi
siej na stadjouti© Legjj pięciobój atlety 
feny. Pierwsze miejsce zajął Merk&r 
(Legja) osiągając 7.600 irinktów, 2)
Szczeblewski (Legja).

Tokio. Zrtmy pływak japoński Ma- 
kino ustanowił wczoraj nowy rekord 
świata na 1000 m. styl. dowol. osiąga 
jąc femomemalny czas 12:51:6. Poprze­
dni rekord należał do Tarrisa I wyno­
sił 12:57:6.

•  •  *
Paryż. W  ramach kolarskich mi­

strzostw świata dla zawodowców, od 
był się dzisiaj bieg szosowy na prze­
strzeni 250 km. Tytuł mistrza świata 
dla zawodowców ejdobył Specher 
(Francja) w czasie 7:8.58:2.

PIŁKARZE KRAKOWSCY w  PRZE­
MYŚLU.

Przemyśl. W zaw odach  tow. Polo­
nia zremisowała dzisiaj z  krakowską 
Makabi, osiągając wynik 3:3 (1:1). Po 
ionia wystąpiła w składziie osłabio­
nym. Bramkf dla Polonji zdobyli: Mo 
rawiec dwie i Żebaczyński, dla Mak- 
kabi Fhnysz, Aptrłl i Herman. Sędzio­
w ał p. Romaniec.

Przemyśl. Wyznaczony na naddio 
dzącą niedziele w Przemyślu mecz o 
weijśde do Lagi państwowej Hasino- 
nea (Równe) — Polonią, został w  duŁii 
wczora'tszj'm przełożony przez PZPN. 
na dzienl 27 tom. Jest już trziecia zmia­
na tarminarza w  BEUpe wsoibndoiei



P ro f. Cosyns. Wśród nowych Książek.
Ostatnie wydawnictwa Pldwnej Księgarni w  iisKoweJ w Warszawie.

Balon stratosferyczny prof. C osyns a, 
współuczestnika słynnej w yp raw y  

prof. Piccarda, w czas'© -próbnych etos 
perym entów eksplodował. Jeden % ro­
botników poniósł śmierć, konstru»or  
balonu został ciężko raniony zaś prof. 
C osyns siłą wybuchu w yrzucony ZiO  

sta} kilkanaście m etrów w  górę i tylko  
cudem uniknął śmierci.

sściowes.
Dziwaczne M y s i /  wynalazców.

Ponieważ statystyka głosi, że na 
m Ijon „wynalazków1* jeden tylko Po­
siada znaczenie praktyczne, można so­
bie łatwo wyobrazić ©grom pracy u- 
rzędów patentowych i żałosny koniec 
większości w yn |łajków .

W Polsce, kitka tygodni temu, przed 
stawiono projekt maszyny dio „auto- 
matjmznego oskubywania BeSy v! ego 
droVu“. A już kilka lat temu pewien 
„genialny1* wynalazca francuski w y­
nalazł coś w tym samym rodzaju, z tą 
tylko różnicą, że żywy diróib nalegało 
przywiązać do przyrządu, podobnego 
w kształcie do jednokołowego row e­
ru. przyczem kura, gęś lub indyk, spra 
śnione wolności i rzucając się całą 
siłą, puszczały w ruch przyrząd, który 
żywcem obskubywał nieszczęsne ofia­
ry!

W  Champoing. w Stanach Zjedno­
czonych, sąd skazał pewnego w yna­
lazcę na 65 dolarów grzywny za „nad­
używanie zmysłu wynalazczego". 0 -  
skarżony biowiem wynalazł był nie 
mtrej nie więcej, jak „maszynę do obi­
jania żony lub teścńowej‘‘ bez użytku 
siły fizycznej!

Jednym z najciekawszych wynalaz­
ków cloby obecnej — to samrchód 
.wspinający sie no schodach. Gdjjby 
wynalazek okazał sie praktyczny, ska 
sowałby gruntownie windy i pozwolił 
szczęśliwemu właśdcrolowti na zaje­
chanie samochodem w progi samego 
mieszkania, choćby położonego na 30 
piętrze.

Mamy do zanotowania również ,,ka- 
oeiusz samorzutnie sie kłaniający", 
oraz „guzik magnetyczny", gwarantu­
jący osobom roztargnionym szczelne 
i dokładne zapinanie ubrania „bez naj­
mniejszego wysiłku*1.

Rozwiązaniem zagadnienia „peipe- 
tnum mobile11 trudniło się w ostatnich 
Kilku latach 2.870 osób. podczas gdy 
sprawa zużytkowania siły przypływu 
i odpływu moi za zajmowało sie 2.700 
wynalazców. Dla ratowania załogi ło­
dzi podwodnych opatentowane ostatnie- 
mi czasy niemniej jak 894 przyrządów .

Wielu mniej lub więcej genialnych 
wynalazców mozoli s ę nad wynale­
zieniem przyrządu, umożliwiającego 
„chodzenia w powietrzu1*, lub takiego, 
którymby można przelecieć Atlantyk 
w 3 godziny, nie mówiąc już o rakie­
tach „zapewin ajacych bezpieczna PO- 
dróż tam i zpowotem** na księżyc lub 
na Marsa.

JAN KUCZYŃSKI — „Juchtowa Prakty. 
ka Morska‘‘. —

Ńasz jachting morski rozwija się coraz 
bardziej, czego 'wyrazem jest zarówno ilo­
ściowy przyrost łachtćw lak i obraz mię­
kszy jego zasłfg. Nie cgrarfazą się on, jak 
uaw niej lyOoo do wybrzeża, lecz sięga oo 
i ais. dalej do odległych portów i p rze s ile ­
ni monskrch ĄJjy móc wykonywać djłeŁfe 
■w^picawy, zwolennicy jachtingu morskiego 
rr»uoĄj. być gruntownie zapożmini z prakiy-
'-S- morska   nauką obejmująca wiladomu-
ści o statku, jego wyekwipowaniu, prowa­
dzeniu i konserwacji. Z pomocą im przy 
chodai "becnie wydana praca znanego już 
na tem polu autora t krzewiciela jachta. 
SB J. Kuczyńskiego, p. t.: „Jachtową
Rraktyka Morska11. Autor zeforat w  swej 
P/acy ćatoksztaft wiaaotnośoł z  oimaw aurc- 
gp zakresu, ujmując je pod katem widzetoia 
jachtingu moroujego D ziel sie ona aa 
dwie części: 1) uois jachtu. 2) Prowadze­
nie Jachtu.

W pierwszej znajduj eony teorie jachtu, 
opis kadłuba, urządzenia wewnętrznego, 
omasztowania, oiMnowania. urządzeń stero­
wych, kotwicy 1 dryfkotwy, urządzeń ulą- 
twiającj oh załodze prace. lin. drobnych 
części, oęka. zaopatrzenia bosmańskiego, 
zaopatrzenfa nawgacyjnego, ratunkowego 
i gospodarczego.

Druga omawia stanowiska manewrowe, 
wejście i wyjście z portu, roboty linowe, 
prace związane z żaglami, cumowanie, 
sterowanie oraz prace związane z kotwicą 
i Jryfkotwi Uzupełnia ja mnóstwo rysulm 
ków. Książka ta napisana przez wytrawne­
go fachowca - marynarza bedzlie cannęlrn 
uzupełnieniem naszej literatury morskiej.

Tegoż autora „Roboty lluowo - ż^glo. 
we na stopień żeglarza**.

Organizacja harcerskich drużyn żeglar­
skich przewiduje cały szereg prób dli har­
cerzy wodnych, prób ktOrvcn odbycie z 
pomyślnym wynikiem daje prawa do o- 
trzymania jednego ze stopni żeglarskich: 
wioślarza, żeglarza, żegrariza morsk egu, 
sternika morskiego i kapitana żeglarstwa 
morskiego. Na próby te sKłaclaia sie mię­
dzy innrmi roboty linowo _ żaglowe. Oma­
wiana broszura zawiera s tre sz cz en ia  tego 
zakresu robót lilruowo - żaglowych, któ­
rych znajomość jest potrzebna przy próbie 
na stopjeń zegiarza Mówi ona o inotow ą. 
zanu, mocowaniu fałów, cumowaniu, c pę- 
tłowaniu bl<«ku. węzłach* splocae długim, 
grumocie, uchu czteropokrefkowe n, uchu 
i splocie na stalówkę, gałce zwykłej, opa­
sce końcowej i przetykanej, łukowaniu, na­
prawie żagli, sznurowaniu żagli i o raksach 
i isegarsadh. Liczne ilustracje zdobią tę 
broszurkę. Zasługuje na uwagę harcerzy 
wodnych oraz jachtsmenów morskich.

A. HEINRICH — „Budowa kajaków".
O wartości książki mówi już samo nazwi­
sko -autora, jednego z najwybitniejszych 
pionierów sportu kajakowego, znanego 
zaszczytnie na potu naszego p'śmienaietwa 
sportowego Praca, którą tym razem autor 
daje do ,ąk miłośnikom tego miłego i zdro­
wego sportu a przederwpzysuaen mło­
dzieży. obszepraością sw,5 i wszechstronno­
ści? przewyższa wszystko, oo dotąd z 
dżiedzfhy tej w  jętzyku pofekum zostało 
wydane. Posiłkując się ,ądudov. a u* ja k 6 V  
każdy średnio zdolny amator będzie mógł 
zbudować sobie upragniony ucai jk napraw­
dę samodzielnie, gayz autor nie ogranicza 
się do strony i.onstr.jkcyjnei. lecz podaje 
całe mnósfv o wcicazówek wyk mawczych 
co do sfinansowana i *->ngantoowj£i5a bu. 
dowy wybor-u tnaterjałow. użycia odpo­
wiednich narzędzi i t. d. D k  posiadaj ą- 
cych iuż kajaki, szozegu^ie cenny jest 
dział o konserwacji' jjmTaktcwa ty  również 
bardzo wyczerpuiącc. Na specjalną wzimar 
kę zasługuje rodział, omawiający ożaglp_ 
wanie kajaków, które z/skają sobie coraz 
liczniejszych zwolenników. Dotychozaso 
w y prawie zupełny brak (Ł ukowanych 
wskazówek w  tej mierze sprawę tę uczy­
nił dziś skomplikowana, narażając ptome- 
rów ..żeglarstwa kajakowego" na częste, 
a nieprzyjemne zawody. Jpanem słowem — 
książka ze wszechmiar udana i naprawdę 
godna polecenia.

L. KAFITANIAK — „Działanie i obsługa
samdcnoau". Podręcznik opracowany ‘w
spo-sób jasny i- zwięzły, obejmujący cało­
kształt autom-obitózmu. jest nlezbęo iy dla 
każdego kierowcy, a w  pierwszym rzędzie 
0-1 a u cz-niow kursów samochodowych.

CEN. M. Z4 RUsKI — „P*awa i obo- 
v iazki kapitanów ł sterników iachtowych“
są niezbędnym podręcznikiem dla jacfrts- 
menów morskich.

INZ. Z. TRYLSKI — „Obozy**.. Podręcz­
nik, omawiający przygotowalnie i prowa 
dżenie obozów, z uwzględnieniem najdrob­
niejszych nawet szczegółów, godny pole­
cenia 'wszystkim, których interesuje oho- 
zo-win-i _two. Znaleść się powinien zarówno 
w ręku każdego „obozwwicza" jak i peda­
goga oraz kierownika obozu. Jest to 
pieiwszy w  literaturze polskiej podręczni! 
o obozowaniu ujęty tak obszernie i w y­
czerpująco. Dodać trzeba, iż aiutOT, zasłu­
żony działacz harcerski oraz znany już 
w tej dziedzinie pisarz, potrafił rzecz ująć 
nie tylko fachowo, ale i barwnie, tak iż 
książka jest istotnie zajmująca i ciekawa. 
Humor -obozowy przebija się też w  licz­
nych ilustracjach, które stanowią prawdzi­
wą atrakcję książki.

Program radjowy.
Środa. 16 sferpnaa.

Lwów. Oodiz. 7—7*55: Trans, z  Warsza­
wy. Audycja poranna. 7*55— 11*57: Przerwa 
11*57: Tram. sygnału czasu z Obserwato­
rium AatfOUs >mA;mego w  Wanazaiwłe. hej- 
naj z  Torunia. 12*05: Trans, z Warszawy 
z ogrodu ..Bagatela" K. Dakowslfliego kon­
certu orkiestry pod dyr. Bronisława aaul- 
ca. 12‘25: Cc«dzA?rmy przegląd prasy pol­
skiej. 12*33: Kontu oblat meteor. 12*35: Dal- 
s a \  ciąg koncertu lekkiego. 12*55: Dzlen- 
nfiik południowy, 13—14*55: Przerwa. 14*55*. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15*05: Od- 
czyfanie programu ną dzień bieżący, „Sil- 
va Rarum i repertuar teatrów K flR lcIli. 
15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Komunika i 
gospodarczy. 15*35: Lwowska Giełda Zbo­
żow i i pLty. 15*45: Trans. Skrzynka 
P. K O. 16: Traas, z Ciechocinka. Koncert 
popularny w  wyk. ork. symf. Opery Po- 
znańsklei pod dyr. Bolesława Tyijj. 17: 
Trans, z Warszawy. Odczyt akiuaihy pt.: 
„Na widnokręgu nauki i tichniki" - w>gt. 
dr. Feliks Burdecki. 17T5: Trans, z  War­
szawy. KonceH kameralny w  wyk. kwar­
tetu Lewlngera (I-e skrzypce Władysław 
Lewinger, II-gle Skrzypce Kazimierz Ka­
miński. altówka Antoni Kmieć, wiolonczela 
Lucjan Budkiewicz). 18*15: Trans, z Krako­
wa. „Doliną Dunaju w Tatry" wygi. dr. 
Klimaszewski 18*35: Trans, z Warszawy 
Muzyka lekka w  jyyk. Kseni Grey (sopran) 
Marian Demar - Matuszewskiego (tenor) i 
Ludwika Ursteina takomp ). 19*20: Rozmai­
tości. 19*35: Odczytanie programu na dzień 
następny. 19*40: Trans, z Warszawy. Kwa­
drans literacki romasz Mann: ..P.rzeiwrot- 
ność uczmiaków** z powieści ..Buddcnbroo- 
kowie". 19*55—20: Przerwa 20: Trans, z 
Warszawy. Koncert wokalny w wyk Z©- 
fji Fabry (sopran), Wiktora Bregy (tenor) 
i Ludwika Ursteina (automp ) 20*50: Dzien­
nik wieczorny. 21: Akcia ..Radio .  Dzie­
ciom". 21*10: Muzyka lekka w wyk. orkie­
stry salonowej P°d dvr. Tadeusza Sere- 
dyńskirgo. 22: Trans, z Ciechocinka. Mu­
zyka taneczna z kaw. „F.uropa" 22*25: 
Wiadomości sportowe 22'35; Komunikaty. 
22*40 23: Muzyka taneczna z płyt.

Czwartek. 17 sierpnia.
Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Trans, z 

W ^szawy. Audycja poranna. 7*55—11*57: 
Pęzerwa. 14*57: Transmisja sygnał czasu z 
Obserwatorium AstriOtnomicznego w  War. 
szawie, oem ił z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowJe. 12*05: Muzyka z płyt 12t25: Co­
dzienny przegląd prasy poilsk ej 12*33: Ko- 
muniket meteor. 12*35: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 12*85: Dziennik południowy. 13— 
14*55 : Plnzerwa. 14*55: Muzyka z pły t. 15*05 
Odczj fanie programu na dzień bieżący. 
„Sjłya Rerum" i repertuar teatrów lwow­
skich. 15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Kornu- 
loikat gospodarczy. 15*35: Lwowska Giełda 
Zbożom  i płyty. 15*45: LwmwsitS KącJIlt 
Harcerski. 15*50: Muzyka z płyt. 1C: Pro­
gram dla dzieci: a) Opowiadanie „Mongol­
skie dzieci", Kamila Giżyckiego i cioci 
Ady; b) Trans, z Warszawy. Pogawędka 
jnz. Z. Kaeprowskiego: ..Skąd pochodzi i 
co nam daje węgieł". 16*30: Trams. z War­
szawy. Arje i pieśni w wvk. ileleny Korf- 
tóWny. Przy fortepianie oroi Ludwik Ur- 
stein. 17: Trans z Warszawy. ..Praca po­
za demem matki - robotnicy", wygł. p. Ha­
lina Doi-ia - Dernatowlcz. 17*15: Trans, z 
Warszawy. Muzyka lekka z kaw. „Gastro- 
nomja*1. orkiestr apod kier. Wiesława Wdl- 
koszd 18*15: Trans, z Warszawy. ,.Zwy_ 
cięstwo warszawskie" wygi pułk. dypi. 
Stanisław Rutkowski. 18*35: *1 rans. z War­
szawy. Recital fortepianowy Marji Jntia- 
sówny. 19 20: Rozmaitości. 1935: Odczyta, 
riie programu na dzień nasteony. 19*40: 
Trans z Warszawy. Felieton „Rekordo- 
manja" wygi p. Irena Dehnelówna. 19*55—  
20: Przerwa 20: Trans, z Warszawy. Kon 
cert wieczorny w wyk. orkiestry symf. 
P. R. pod. dyr. Józefa Ozimińskiego p. w io  
rzilrmerz Kaczmar (bas) 1 prof Ludwik Ur- 
stftn (alkomp.). 20*50: Dziennik wteczorny. 
21: Trans z W arszaw . Komunikat rotaL- 
czy Ministerstwa Rotoiotwa i Reform Roi- 
nych. 21*10: Dalszy ciąg koncertu. 22: P ie­
śni, piosenki w wyk. Marji Popowlczówmy 
(sopran) akoirrjp. P. Tadeusz SereidyńsWI. 
22*25: Wiadomości sportowe. 22*35: Komu­
nikaty. 22*40—23: Muzyką z płyt,

Ifaistarsze d rze w a .
Angielska kronika botaniczna zajmie 

s'ę szozególowo wiekiem najstarszych 
drzew na świecie, podając liczbę lat 
niektórych z tych osobliwych okazów 
z możliwą dokładnością.

Na bizegach Nerbuddy w Indiach 
Brytyjskich rośnie fteus indica, który 
zajmuje przestrzeń 1500 metrów. — 
Stwierdzono że jest to to' samo drzewo 
o kitórem pisał przed wiekami Near- 
chuis, że w cieniu jego spoczywało 700 
łlktó. Wrek tego drzewa wynosi ponad 
2500 lat.

V/ Torcworth w Anglń znajduje słe 
orzech, o którym wedłu* d^winych 
kroniik z  r 1135 wiadomo, że iiuż wtedy 
był wielki i  stary. Ponieważ orzech 
potrz&buj© do całkowitego rozwoju 300 
lal, pmzefo można śmiało przypuszczać, 
że drzewo ta  liczy już tysiąc lat życia.

Podobne dlaty świadczące o wieku 
licznych drzew stwierdzić można w 
kronice opactwa Foumita<ix z *• 1132 M 
ajrchijwaich kolegium w Oxford:zie znaj­
duje się wzmianka o dębie, zasadzo­
nym w r. 600, czyli w  czasie zwycię­
stw a Normandów. Dąb ten żył do ro­
ku 1789, .t. j. 1189 lat.

-letni dąb.

Rrzy drodze Samsonów—Zagnańsk, W
powiecie kiele*ukiiin. obok nadleśnictwa 
Baitków stoi dab nazwany „Bartkiem*, 
którego wiek obliczają fachowcy na 
zgóra 1000 lat. Z wnętrza dębu wydo 
byto krzyż żelazny z 18-go wieku, od ' 
łany w nieczynnej już dziś hucie 
Samsonowue. Wedle podania, jmd dę­
bem tym oclpCuzywał król Sobieski 
udając sie na wyprawę wie Jouską.

K U R iY  HANULOW E
J. Hirschsprunga Łyczakuw^ica 34. Wpis7 
na 1-no roczny i 5 cio miesięczny auTsy 
handlowe, steno.siafję i pisanie na maszy" 
nach odbywają się codziennie od 4 tej do 
6 'ej popoł. lót*1

gramów znakomitEj wodv kolońskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapad a

Pe rfu m e ria  S. F E D E ł lA
Lwów Sykstuska 7.

UWAGA: Przy kupnie za ten wyp.nek ■" 
1576 pRkny upominek. — **” ^ ,

Odpowiedzialny redaktor; JulJar Bemadiuk. Z drukarni ..Sfowa Polskiego'', Lwów ul, Zlmorowicza H


